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Dlaczego stosuje sią w Mak poi sce.

Reakcy ne ustawy austrjackie
do dzienników narodowych?

A B C tir. E4S

Wymowną ilustracją stosun-1 sowej z dnia 17  grudnia 1862 strą­
ków, panujących na prowincji, | ciły tr Polsce moc obowiązującą, o 
jest interpelacja Klubu Narodo- ile chodzi o druki krajowe, a miano-
wego, wniesiona na wtorkowem 
posiedzeniu Sejmu, ? doxycząca 
bezprawnych rep resy , jakie sto­
su ją na terenie woi. krakowskie­
go wladzr administracyjne ! po­
licyjne w stosunku do pism obo­
zu n? radowego.

Władze te stosują z uporem w 
stesunku do prasy narodowej nie- 
obowiązujące już dziś przepisy 
anstrjackiej ustawy prasowej z 
17  g**udnia 1862 i powołując się 
na p aragraf 3 ust. 5 i paragraf 
23 tej ustawy nie pozwalają na 
sprzedaż „K u rjera  Powszechne­
g o ‘, „Orędownika" : innych pism 
narodowych, nr. obnoszenie dru­
ków, na zbieranie prenumeraty 
oraz wywueszanic druków i 
nagłówków. Władze domagają się 
wykazania pozwolenia władz na 
te czynności, a pozwoleń tych ry 
stematycznie odmawiają.

Także i komisarz rządu m. W ar 
szawy w sprostowaniu, wysta nem 
do „Gazety W arszawskiej" i za- 
mieszezonem w numerze 332 tego 
pisma (podpisany za komisarza 
rządu p Adam ' Wysokiński) z 
uporem twierdzi, iż „powyższa 
ustawa obowiązuje dotychczas w 
całości na tertnie fc. zaboru au­
striackiego".

Temu przywiązaniu polskich 
władz politycznych do c. k. ustaw 
austrjackich nadają dziwny ko­
mentarz wyroki polskich sądów 
a i po wyroki Sądu Najwyższego 
włącznie. Sądy kategorycznie 
stwierdzają, iż powoływane przez 
starostów', policję i komisarza 
rządu Warszawy przepisy od 13  
lat nie obow iązują, gdyż zostały 
uchylone artykułem 105 Konsty­
tucji z 17  marca 19 2 1 r. W szcze­
gólności Sąd Najw yższy w dmu 
30 kwietnia b. r. orzekł, że:

„Przepisy, objęte { 23 ustawy pra­

wicie uchylone zostały przepisem ar­
tykułu 105 Konstytucji Rz. P., po­
ręczającym wolność prasy. Artykuł 
ten st-imowi, że nie może być, o ile 
nie wchodzi w grę art. 12 °  Konsty­
tucji, wprowadzona an: cenzura, ani 
system koncesyjny na wydanie dru 
ków, ani odebrany drukom krajowym 
debit pocztowy, ani ograniczone ich 
rozpowszechnianie na obszarze Rzc- 
czynospolitej Polskiej".

Mimo jasnego, żadnych wątpli­
wości nie budzącego, stanu praw 
nego — czytamy dalej’ w interpe­
lacji —  starostwa i policja w 
dalszym ciągu konfiskują gaze­
ty, aresztują kolporterów? i zdzie­
ra ją  wywieszki. Dzieje się zwłasz 
cza w Nowym Sączu, Nowym 
Targu, Chrzanowie i w Krakowie. 
W Krakowie istnieje dotąd pi­
semnie wydany do kiosków zakaz 
policyjny sprzedawania „K u rjera  
Powszechnego". W końcu listopa­
da b., r policja z nakazu Staro­
stwa Groazkiegc w Krakowie w yj 
lapala kolporterów „Orędowni­
ka", a posterunkowy rpisał proto­
kół w lokalu 'ijydawi.ictwa z kie­
rownikami rd rrn istrae ji i naka­
zywał 1*1 'i.yrzestania kolportażu 
i roznos7":iia gazet do kiosków.

P. Adam Wysokiński, w ysyłają­
cy przy tym stanie prawnym w 
imieniu Komisarza Rządu spro­
stowania do gazet, iz „austr. 
ustawa z 17  grudnia 1867 S. w ca­
łości obowiązuje", albo nie zna 
ustaw, albo je  lamie świadomie. 
Władze starościńskie i policyjne 
w województwie Krakowskiem, 
mimo wyroków sądowych na ich 
terenie, wyroków sądowych nie 
uznają i w dalszym ciągu au- 
strjacką ustawę z r. 1867 sto 
sił ją.

Wobec tego interpelanci komu­
nikują p, ministrowi Spraw We­
wnętrznych ten stan rzeczy i za­

pytują, kiedy winni nadużyć zo­
staną pociągnięci do odpowie­
dzialności i kiedy stan prawny 
na tym odcinku będzie przywró­
cony?

Śmiertelny upadek
z dorożki

65 letni Wincenty Dęb rawski, do­
rożkarz (Czerniakowska 144), będąc 
przemęczony pracą, zdriemnął się i 
spadł z kozia na brak — na rogu 
ul. Leszna i Rymarskiej. Starca ze 
złamana prawą nogą i ogólnie po­
tłuczonego przewieziono do szpitala 
Dz J°zus., gdzie zmarł.

Procesy b. członków.O.W.P.

2 miljony Niemców
Musiałyby zapłacić życiem
wrazie próby zdoftycia Pomorza

Przed Sądem Grodzkim odpo- 
1 wiadało wczoraj dwóch członków 

b. O N. R. Zygmunt Niewia­
domski i W ładysław Włodarczyk, 
odpowiadali przed sądem oskar­
żeni c* kolportowanie nielegalne­
go pisma „Nowa Sztafeta". Spra­
wę Włodarczyka, ze wzglęau na 
młody wiek (liczy bowiem lat 17 ) 
przekazano do sądu dla nielet­
nich, Niewiadomskiego zaś ska­
zano na dwa tygodnie aresztu z 
zawieszeniem na dwa lata.

W niedługim czasie na wokan­
dę sądową wpłyną dalsze sprawy

Przed paru dniami w Marsylji de­
putowany Goy wygłos’! odczyt o 
swojej rozmowie ' ..iw.ui-r.em Hi­
tlerem. Na wstępl > jalar..! się on 
wykazać, że spotkania to było ostat- 
niem :yriiwym pertraktacyj i poro­
zumień pomiędzy byłymi kombatan­
tami.

Kanclerz Hitler, mówił dep. Goy, 
zaznaczył na wstępi i, że rozmawiał 
ze mną jako były kombatant, a nie 
jako kierownik polityki nirmioekiej. 
Prócz tego podkreślił, iż książka je­
go „Mein Kampf" została napisanr 
przed dwunastu laty, to znaczy w 
chwili okupacji Ruhry przez Fran- 

i cuzów. Obecnie wicie rzeczy się 
zmieniło. Toteż kanclerz dąży teraz 
do nawiązania jaknajprzyjaźniej- 
szych stosunków z sąsiadami, czego 
dowodem jest choćby jego rozkaz,

dotyczący zekazy. zgromadzeń -od­
działów szturmTrych w odl głośni 
40 kilometrów ed granicy . Saary.

Omawiając kwestję Alzacji i Lo- 
taryngji Hitler powiedział, że nie 
warto rozpoczynać wojny o kraje, 
które przyniosły obu narodom tyle 
kłopotów.

Przechodząc do sprawy granic 
wschodnich kanclerz Hitler oświad­
czę’ co następuje:

„800 tysięcy Niemców zamieszkuje 
korytarz. Dla odzyskania ich trze­
baby było poświęcić 2 miljony b. 
kombatantów, którzy pragną pokoju. 
Byłby szaleńcom ten, ktoby cKciał 
przesunąć o kilka metrów choćby je­
den slup graniczny".

Na zakończenie rozmowy kanclorz 
Hitler zobowiązał się wysiać rzeczo­
znawców niemieckich do Rzymu.

Zćiinach bomoowy na Budapeszt
udsremniony w o d-. tniej chwl ?

Łódzka rada miejska
Pod znakiem oszczędności

fjódzka Rada M iejska odbyła 
wczoraj wieczorem drugie posie­
dzenie, w którem po raz pierw­
szy wzięli udział trzej radni, po­
zostający od m aja w areszcie 
śledczym, a przed paru dniami 
zwolnieni. N a porządku dzien­
nym znajdowała się kwestja usta 
lenia liczby wiceprezydentów o- 
raz wysokości pensyj pobiera­
nych przez członków Zarządu 
Miejskiego.

Imieniem Klubu Narodowego 
radny Kowalski Bronisław  posta 
wił wnioseK, proponujący ogra­
niczenie liczby wiceprezydentów 
do dwóch, motywując to wzglę­
dami oszczędnościowemu Radny 
Kapczyński, również w imieniu 
Klubu Narodowego, zapropono­
wał ustalenie dla prezydenta mia 
sta pensji, odpowiadającej 5-tej 
kategorji urzędników państwo­
wych plus 30 proc. dodatku repre 
zentacyjnego, dla wiceprezyden­
tów 6-tą kategorję i 15  proc. do­
datku, dla ławników 20 zł. od po 
siedzenia.

W czasie kiedy Liga Narodów 
obradowała nad pokojowem za­
łatwieniem zatargu węgiersko - 
jugosłowiańskiego, społeczeństwo 
jugosłowiańskie nie było tak spo­
kojne, jakby się to wydawać mo­
gło. Dowiadujemy się, że delega­
cja Ju gosław ji otrzymała dzie­
siątki depesz o treści niezbyt ła­
godnej'. Znajdujemy więc, miedzy 
inemi, następujące zwroty:

„Jeżeli nie załatwicie sprawy 
zgodnie z honorem naszego naro­
du, możecie nie wracać do kraju".

Najdobitniej jednak u teru pod- 
-JeceiPu świadczy fakt, który się 
wydarzył ostatnio w hiałogro- 
dzie.

Oto na lotnisku . .jaw ili się 
dwaj młodzi oficerowie lotnicy i 
kazali obsłudze przygotować dwa

Wnioski te, 'wprowadzające w 
gospodarce m iejskiej znaczne bo 
dochodzące do 50 proc. oszczęd*- 
ności, zostały uchwalone głosami 
Klubu Narodowego. W toku dy­
skusji dochodziło do gwałtow­
nych tumultów urządzanych
przez radnych socjalistycznych i 
żydowskich spowodu antyżydow-1 
skiego stanowiska, wyluszczone- 
go w przemówieniach radnych 
narodowych, tak, że p?-zewcdni- 
czący obradom kom. Wojewódzki 
musiał interwtnjować: W odpo­
wiedzi na te wystąpienia radni 
narodowi sprecyzowali swoje sta
nowislco w następujący sposób: j dych . świeżych sił, by móc

Obóz narodowy nie póidzie n a 'u w ażać za obóz przyszłości, 
żadne kompromisy. Łódź musi i Następnie uchwalono nagłość

wyposażyć je  w pełny ekwipunek 
wojenny. Wytoczono dwa ciężkie

członków O. N. K., którzy prze 
bywają v/ więzieniu od paru mie­
sięcy. Duże zainteresowanie bu­
dzi proces 8 członków O. N. E., o- 
slcarżonych o zabójstwo żyda na 
Powązkach podczas procesj w 
oktawę Bożego Ciała.

18 b. m. odpowiadać będzie Łd- 
win Kamiński, oskarżony o przy­
należność do nielegalnej organi­
zacji oraz 7-miu uwięzionych 
członków O. N. R., oskarżonych 
spowodu kolportowania „Nowej 
Sztafety" i malowania haseł na 
murach.

Projekt wielkich robót publicznych
Jeszcze jedna utopja więcej

Sanacyjny klub społeczno - po- zasad wykonania i sfinansowa*
lityczny powziął następujące u- 
chwały •

„Wzvwa się Koło Parlam entar­
ne P artji Pracy w osobach po­
słów i senatorów do wniesienia 
w parlamencie nagłego wniosku 
w celu uzyskania niezwłocznej cie 
cyzji w następujących sprawach

1)  z początkiem 1935 r. będą 
uruchomione wielkie roboty pu­
bliczne na sumę 800.000.0u0 zł. 
rocznie, ponad obecnie prelimino­
wane na ten cel fundusze, podiug

nia, które były wyszczególnione w 
rezolucjach gospodarczych Partj: 
Pracy w kwietniu 1934 r.,

2 ) zarząd uruchomi natych 
miast odpowiedni organ w celu 
przygotowania warunl ów realiza­
cji projektu wielkich robót pu­
blicznych".

Czy uda się według rezolucji gc 
spodarczej P artji Pracy znaleźć 
źródło wydobycia 8uo miljonów 
zł., należy wątpić. Dzisiejszy stan 
rzeczy, aż nadto upoważnia dc 
pesymizmu.

Niewolhp zalegać za teleton
Ko:ve przepisy PAST-y

Polska Spółka Akcyjna Telcto 
niczna, opierając się na nowej or 
dynacji telefonicznej, zmieniła

aparaty bombowe i zaczęto przy- przepisy w sprawie opłaty należ- 
gotowywać je  do startu. W chwi- : ności za abonament, 
li jednak zapuszczania śmigła | Obecnie PAST-a wprowadza 
na lotnisku zjaw iła się żandur-' nowy termin. Każdy abonent 
merja i aresztowała obu lotni- otrzymywać będzie rachunek za 
ków. j abonament na pierwszego każde-

Ja k  się okazało zamierzali oni go miesiąca. Racnunek ten musi 
udać się do W ęgier i zbombnrdo- być zapłacony między 1  a 8 dane- 
wać Budapeszt.

Mial to być akt zemsty za wy­
padki marsylskio.

N i-3 ulega wątpliwości, że w  ra­
zie zrealizowania tego projektu, 
doszłoby do wojny pomiędzy obu 
zainteresowanemi państwami.

Zamach ten został udaremnio­
ny tylko dzięki temu, że jeden ze 
spiskowców, zorjentowawszy się 
w ostatniej chwili, w yjawił plan

go miesiąca. W razie niezapłace­
nia w tym terminie telefon bę­
dzie zamkn.ęty, a jeśli w ciągu 
dalszych 7 dni abonent należnoś­
ci me uiści, ta telefon będzie 
zdjęty.

Nowe przepisy przesunęły ter­
min płatności o 12  dni, co stwo­
rzy napewno znaczne trudności 
dla licznych abonentów.

samoloty bombowe do lotu oraz jego odpowiednim władzom.

iTsniid powraca oo wo nego handlu
Na Boże Narodzenie zniżka cen cnPeba

PARYŻ, 13 . 12 . (P A T .). — Na 
liocnem posiedzeniu Izba deputo­
wanych przyłączyła się do tezy 
rządowej, iż powrót do wolności 
handlu jest Koniecznym* warun­
kiem poprawy sytuacji gospudar-

się

być narodowa, a gospodarzem w 
niej, jak  i całej Polsce muszą 
być Polacy. Obóz narodowy nie 
boi się zarzutów „reaKcjrjności" 
— jeśli termin ten rozumieć jako 
walkę z pasożytnictwem żydow- 
skiem i ich doraacami czy to so­
cjalistam i, czy też sanatoram1' 
Obóz narodowy ma dosyć mło-

wninsku w sprawie dożywiania 
dzieci, a odrzucono wszystkie 
wnioski klubu B. B. w sprawie 
Komunikacji tramwajowej i elek­
trowni.

Na następnem, które odbędzie 
się prawdopodobnie 18  lub 19 b. 
m. nastąpi wybór Zarządu Miej­
skiego. 1

cze;.
Izba 3 12  głosami przeciwko 257  

postanowiła w myśl proj'ektu rzą­
dowego, iż zakupy zboża przez 
rząd będą dokonywane na podsta­
wie cen, jakie będą panowały na 
rynku v. ciągu pierwszego seme­
stru 1935 roku.

Kom isja rolnicza proponowała 
cenę 91 franiców za kwintal, pod­
czas dyskusji premjer Flandin o- 
świadczył, iż wycofa cały projekt 
w razie gdyby Izba postąpiła w 
myśl u skazówek komisji.

Jeżeli projekt rządowy będzie 
przyjęty, przyniesie on na Boże 
Narodzenie krajowi zniżkę cen 
chleba, wynoszącą od 20 du 25 
centymów na kilogramie (około 
7 — 9 groszy).

Sutuacja na rynkach zrożowych
Ceny zy ia ią  w górę

W ostatnich dniach daje się za­
uważyć systematyczna zwyżka cen 
żyta. Tempo je j jest WDrawdzie 
barctzo wo>ne (przeciętnie 25 gr 
dziennie), ale w każdym razie 
nastroje rynkowe są dobre.

W porównaniu z najniższym pc 
ziomem cen ( 13  zł. 50 gr.) ceny 
podniosły się j’uż w/g notowań o- 
ficjalnych o 1  zł. —  1  zł. 50 gr. a 
na rynKach prowincjonalnych na­
wet nieraz więcej. Można się więc 
spodziewać, że niedługo wrócą 
wrześniowe ceny z pierwszego o- 
kresu po żniwach.

Zwyżka cen żyta tłumaczy się 
przedewszystKiem wznowieniem 
zakupów interwencyjnych przez 
państwowe zakłady przemysłowo- 
zbozowe. (P.Z.P.Z.)

Tendencję zwyżkową można też 
zauważyć dla cen jęczmienia i 
owsa, jest ona związana z ogólną 
tendencją światową na zboża pa­
stewne, wszęazie bardzo poszuki­
wane.

Na niskim poziomie utrzymują 
się natomiast ceny pszenicy. Na­
wet zbliżający się oKres świątecz­
ny nie wyv'ołał jakichkolwiek 
zmian. Zmiany będą możliwe pra-
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Rozwinął numer „Trybuny Codziennej". Była to dla 

niego „gazeta", nie „ta gazeta", lecz poprostu — ga­
zeta. Kiedy mówił „czytałem w gazecie", miał zawsze 
na myśli wyłącznie „Trybunę Codzienną". Stosunek jego 
do gazety był typowy. Nie udczuwał już tego szacunku 

<do drukowanego słowa, jaki cechował stosun. k do prasy 
jego ojca czy dziadka. Nie wierzył wszystkiemu, ro  „sza­
lo" w gazecie, ale także nie uważał artykułów gazeto­
wych za kłamstwo. Czytał je  z takicm napół ufnem, 
napół sceptycznem zaciekarrieniem, z jakiem się uczest­
niczy w seansach spirytystycznych. Pogrążało go to 
w oszołomieniu, a głęboki mrok sceptycyzmu rozświe­
tlały tu i ówdzie błyski w iary, św iat i życie, o których 
czytał w „Trybunie" nie były jego światem i życiem 
z Utterton i Bendworth, z Daisy i p. Faw sii, ale był to 
jakiś daleki ŚYviat, który gdzieś tam mógł sobie istnieć.
Przytem nie mógł się oprzeć pochlebstwom Trybuny, 
która obiecywała zawsze zrobić dla niego wszystko, co 
tylko możliwe na ziemi, i ulegał wskutek tego złudze­
niu, źe jest na prostej drodze do osiągnięcia prewdzi- 
wego nieba. Dlatego też uznawał gazetę jako wspaniały obowiązków, gdyż rodzice jego nie żyli, jedna siostra 
towar za jednego pensa, bez tvzględu na to, (izy go okła- była zamężną, a druga miała debrą posadę, a mimo to 
mywała, czy mówiła prawdę. Dzień, w którym nie czytał bał się bardzo utraty zajęcia Miał już raz długi okres 
Trybuny, byl dla niego przykrym dniem. Ą je  o’ ziś dzień bezrobocia i wiedział, co to znaczy. Naprzód pełne na­
był i tak przykry, choć miał swoją gazetę i przebiegał dziei wędrówki od jednej firm y do drugiej, potem dłu-

oczyma ostatnie wiadomości o prezesie rady ministrów, 
< Niemczech, o Rosji, o morderstwie, o piłce nożnej- 

o boksie i gwiazdach filmowych. Zwykle spędzał tak 
nad gazetą godzinkę, lub dwie, siedząc w wygodnym fo­
telu i paląc papierosa. Dziś jednak przeszkadzał mu 
yv tem dotkliwy niepokój Dręczyła go  pustka, pozostała 
po Daisy Halstead. Mial ochotę dokądś pójść, coś 
zrobić.

Wiążąc w swoim pokoju krawat j wkładając kołnie­
rzyk, pomyślał z żalem, że możę niepotrzebnie porzucił 
swoje rodzinne miasto Bendworth, gdzie przecież byl 
czemś. Przed laty był piłkarzem i przez dwa sezony le- 
wy.n bekiem w drużynie Eendworthu, więc prawie 
wszyscy miejscoYvi zwolennicy meczów znali Charlie 
Habblc‘a z widzenia i słyszenia. Byl również Charlie 
„kim ś" jako jeden z najlepszych graczy w palanta 
w klubie Friedley. Miał kijku bliskich przyjaciół i bar­
dzo liczne koło znajomych. Nie brak mu bylo znajomości 
wśród dziewcząt. Znaczył cos w tem mieście A  tutaj 
w Utterton, po kilku miesiącach pobytu był tylko pra­
cownikiem Związku Produktów Węglowych i mieszkań­
cem ulicy Duek. Był rozsądny: rozumiał, że to dla niego 
szczęście przenieść się z posady w Spółce Węgla w Bend­
worth do Produktów Węglowych tutaj, gdzie zarabiał 
trzy funty tygodniowo, podczas gdy połowa jego znajo­
mych brała zasiłek dla bezroootnych. Tak, jeżeli cho­
dziło o pracę, m.ał szczęście. Nie miał przytem żadnych

gie koltjki przed biurem pośrednictwa pracy, wreszcie 
zobojętniało gromadzenie się na rogach ulic, a wkońcu 
powolne, nieznaczne deklasowanie się, z osratneniem, 
utratą nadziei, z niedojadaniem, głupio znęcającym się 
biurokratyzmem, z tem wszystkiem, co powoli ale nie­
uchronnie podkopuje w człowieku szacunek do samego 
siebie. Charlie, z natury samodzielny i niezależny, pa­
trzył na ten okres swego życia, iak na czas spędzony 
w Yvięzieniu. Wszystko, tylko nię to Dlatego, mając tu 
dobrą posadę, wiedział, że nie powinien narzekać. I oto 
nagle zaczyna si? czuć niezadowolony.

Nacisnął czapkę na głowę, włożył gumowy płaszcz 
i opuścił dom nr. 12  na Duck Street w nadziei, że na­
trafi na coś, co go rozerwie.

2.

Wielu ludzi sadzi, że pracownicy przemysłu angiel­
skiego m ają do rozporządzenia meograniczony zapas 
rozryYvek, no które tn v o n ią  czas i pieniądze. Ludzie ci 
w yoorażsją sobie poprostu jakieś orgje upadającego 
Rzymu, zabawy i igrzyska. Niechby ci, co taK sądzą, ze­
chcieli przepracować tydzień na nocnej zmianie w Ut- 
tertonie, a potem zabawić się w któreś popołudnie, wol­
ny czas nocnego pracownika.

Utterton jest  jednem z ponurych miasteczek prze­
mysłowej części północnej A n g iji; zakłady przemysło­
we są tu głównie chemfcznemi przetwórniami węgla 
na przykre produnty w rodzaju materjalów wybucho­
wych. Dziesięć tysięcy mieszkańców tego miasta gnieź­
dzi sie w jednakowych domach z zadymionej cegły.

fD . c. n.)-

wdopoaobnie dopiero po dokona 
niu zbiorów na południowej pół­
kuli, a szczególnie w Argentynie 
Jeś li prawdziwą okaże się pogło 
ska, że tegoroczne zbiory będą 
gorsze o blisko 25 proc, od ze ! 
szłorocznych, to wtedy lepsze ce 
ny na pszenicę są niemal pewne

W dalszym więc ciągu intere­
sem rolnika producenta jest- zwh 
kanie ze sprzedażą swoich zbio­
rów.

Na rynkach zbożowych podai 
żyta jest maia. Ceny na prowincj 
naogół wyrównały się, nie wyka* 
żując znaczniejszych różnic mię­
dzy notowaniami gieldowemł, a 
cenami na miejscowych targach.

P. Z. P. Z. interweniujące na 
rynku utrzymują nadal b. ostre 
wymogi dla I-go standartu t. j. 
700 gramolitrów. Odstawianie do 
dyspozycji powinno się odbywać, 
jak  proponuje „Gazeta Handlo­
w a" przy 687 gr , przy mniejszych 
DraKach należałoby stosować po­
trącenia.

Siei brygady śledczej
o s k a r ż o n y

PARYŻ, 1 3 . 1 2  (PAT). Z a s t ę p c a  
szefa lotne,’ brygady policyjnej, Si- 
raud, którego zadaniom bylo t r o p ie ­
nie potajemnych domów gry 1 buk- 
maeherÓYV, został postawiony w stan 

I oskarżenia pod zarzutem brania ła 
• pówek od zagrożonych arcoztowa 
f niem bukmachcróvę,
H

i lnd]anie
Zamordowali misjonarzy

j! BUENOS AIRES, 13 .12  (PAT). 
Donoszą z Rio de Janeiro, io w o- 
kolieach Bnrroira de Santo Izhtoro, 
nad rzeką „Rio de la Aluerte" India­
nie szezepu „ehavantcs“ zamordowa­
li dwóch misjonarzy salezjańskich.

Równocześnie nadmienia fuę, że 
niema żadnej wiadomości od dłuższe­
go czasu o naukoYvej ekspedycji pó, 
nocno-aanerykańskiej, która prowa­
dziła badaina nad rzeką Rio de la 
Muerte wlaśnio w tym.^ezasie, kie­
dy Indjanie zamordowali misjona­
rzy.

Podróżuj
samolotem


